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LEKCJA
i pierwszego listu św. Piotra, rozdz. 4, w. 7—11.

N a j m i l s i ! R o z t r o p n i  b ą d ź c i e  i c z u w a j c i e  w  m o d l i t w a c h ,  

a  n a d e w s z y s t k o  m i e j c i e  u s t a w i c z n ą  m i ł o ś ć  j e d n i k u  d r u g i m ,  

b o  m i ł o ś ć  z a k r y w a  w i e l k o ś ć  g r z e c h ó w  G o ś c i e  r a d z i p r z y j  

m u j c i e  j e d n i  d r u g i c h  b e z  s z e m r a n i a - K a ż d y , j a k o  w z i ą ł ł a ­

s k ę ,  u s ł u g u j ą c  j ą  j e d e n  d r u g i e m u ,  j a k o  d o b r z y  s z a f a r z e  r o z ­

l i c z n e j ł a s k i B o ż e j . J e ś l i  i k t ó r y  m ó w i , j a k o  m o w y B o ż e ;  

J e ś l i  k t ó r y  p o s ł u g u j e , j a k o  z  s i ł y , ( k t ó r e j B ó g  d o d a w a , a b y  

w e  w s z e m  b y ł p o c h w a l e ń  p r z e z  J e z u s a  C h r y s t u s a , k t ó r e m u  

j e s t  c h w a ł a  i p a n o w a n i e  m a  w i e k i  w i e k ó w .

EWANGELJA
św. Jana rozdz. 15, wiersz 26—27; rozdz. 16, 

wiersz 1—4.
Onego czasu rzeki Jezus do Swoich ucz­

niów: Gdy przyjdzie pocieszyciel, którego Ja 

wam poślę jod Ojca, Duch prawdy, który od 

Ojca pochodzi: on o Mnie świadecwo dawać 

będzie. I wy świadectwo wydawać będziecie, 

bo ze mną od początku jesteście. Tom wam 

powiedział, abyście się nie gorszyli. Wyłączą 

was z bóżnic; ale idzie godzina, że wszelki, któ­
ry was zabija, mniemać będzie, że czyni posłu­
gę Bogu. A to wam uczynią, iż nie znają Ojca, 

ani Mnie. Alem to wam powiedział, abyście, 

gdy godzina przyjdzie, wspomnieli na to, że 

Ja wam powiedział.

Nauka
Jak dał świadectwo Duch iśw. o Chrystusie?

Z d a ł o n  i m  ś w i a d e c t w o . 1 . P r z e k o n y w u j ą c  A p o s t o ł ó w ,  

a  p r z e z  A p o s t o ł ó w  w i e r n y c h  o  B ó s t w i e C h r y s t u s o w e m . 2 -  

D a j ą c  t a k  A p o s t o ł o m ,  i j a k o  i  p i e r w s z y m  C h r z e ś c i j a n o m  d a r  

c z y n i e n i a  c u d ó w , p r o r o k o w a n i a  i p r z e m a w i a n i a  r ó ż n e m i j ę ­

z y k a m i ,  p r z e z  c o  ś w i a d c z y ł , ż e  o s o b a  i n a u k a  C h r y s t u s a  j e s t  

r z e c z y w i ś c i e  B o s k ą . 3 . S w ą  p o c i e c h ą  d o d a w a ł i m  m ę s t w a  

i  s i ł y  u d o w o d n i e n i a  s w e j w i a r y  w  C h r y s t u s a  p r z e z t o , ż e

z n o s i l i z a  n i e g o  w s z y s t k i e  m ę k i , a  n a w e t i ś m i e r ć  i k r w i ą  

s w o j ą  z d a w a l i ś w i a d e c t w o  o  C h r y s t u s i e .

Jak dawali Apostołowie świadectwo o Chry­
stusie?

1 . P o c z ą w s z y  o d  Z i e l o n y c h  Ś w i ą t r o z e s z l i s i ę  n a  w s z e  

s t r o n y  i g ł o s i l i ś w i a t u , ż e  P a n  J e z u s  j e s t  p r a w d z i w y m  B o ­

g i e m  i o b i e c a n y m  M e s y a s z e m . 2 . S t w i e r d z a l i  w ł a s n ą  w i a r ę  

w  C h r y s t u s a  ż y c i e m  ś w i ą t o b l i w e m  i m ę ż n e m  z n o s z e n i e m  

w s z e l a k i c h  m ą k , a  n a w e t ś m i e r c i . 3 - O k a z y w a l i B o s k o ś ć  

s w y c h  n a u k  i k a z a ń  c u d a m i i r o z l i c z n y m i  z n a k a m i .

I  n a  n a s  c i ą ż y  o b o w i ą z e k  d a w a n i a  ś w i a d e c t w a ,  ż e  C h r y ­

s t u s  j e s t B o g i e m , P a n e m , Z b a w i c i e l e m  i s ę d z i ą n a s z y m .  

S a m  J e z u s  m ó w i : W s z e l k i , k t ó r y  m n i e  w y z n a  p r z e d  l u d ź m i ,  

w y z n a m  g o  j a  t e ż  p r z e d  O j c e m  M o i m , k t ó r y  j e s t  w  n i e b i e -  

s i e c h ;  a  k t ó r y b y  s i ę  M n i e  z a p r z a ł  p r z e d  l u d ź m i , z a p r z ę  s i ę  

g o  i J a  p r z e d  O j c e m  M o i m " - ( M a t . . 1 0 , 3 3 ) . M y  z a ś  d a j e m y  

ś w i a d e c t w o  o  C h r y s t u s i e  i  w y z n a j e m y  G o  w o b e c  ś w i a t a  w i a ­

r ą  w  N i e g o  i ż y c i e m  p r a w d z i w i e  c h r z ę ś c i j a ń s k i e m . Z a p i e r a ­

m y  G o  s i ę  n i e t y l k o  p r z e z  n i e w i a r ę  i d a w a n i e  p o s ł u c h u  f a ł ­

s z y w y m  n a u k o m , a l e  i p r z e z  g r z e s z e n i e  n i e c h r z e ś c i j a ń s k i e  

ż y c i e .



M 26424M 26416DCBA

r e w e r s y  

s z k l ą c e j

M . 2 6 5 0 3 . J e d w a b n y  p ł a s z c z , k t ó r e g o  

i c z ę ś c i r ę k a w ó w , w y k o n a n e s ą z e  

s t r o n y . P o t r z e b a  o k o ł o  5  m . j e d w a b i u  9 6  c m .  
ł 

s z e r -

' M . 2 6 4 2 0 . W i o s e n n y  p ł a s z c z  w e ł n ia n y  k o l o r u  

b e i g e , s z e r o k a  p l i s a  p r z y  r e w e r s i e , o r y g i n a l n i e  

' z a p i n a n a z b o k ó w . P o t r z e b a o k o ł o 3 .1 0 m .  

m a t e r j i , 1 3 0  c m . s z e r .

K 26421

P Ł A S Z C Z E  I N A R Z U T K I

M  2 6 4 1 6 . S p o r t o w y p ł a s z c z y k  z  t w e e t u . M a n s z e t y  i m a ł y  p a s e k  z  t y ł u  —  o t o  s k r o m n y  

i w y t w o r n y  k r ó j . P o t r z e b a  o k o ł o  3 .8 0  m . m a t e r j i 1 3 0  c m . s z e r .

K  2 6 4 2 1 . M ł o d o c i a n a  s u k i e n k a w  k o l o r z e  b i a ł o - n ie b i e s k i m  o  o r y g i n a l n y m  u k ł o d z i e p a -  

D o  t e g o  n a r z u t k a  ( o b o k ) o t o  m i ł y  i ł a d n y  k o m p l e t . P o t r z e b a  o k o ł o  2 .3 0  m . m a t e r j i , 1 3 0  

s z e r .

M  2 6 4 2 4 . T e n  k r ó t k i l u ź n y  ż a k i e c ik  z  n i e b i e s k i e g o  b o u c l e  m o ż e  b y ć  z a s to s o w a n y  d o  k a ż ­

d e j s u k i e n k i . K o ł n i e r z y k  z  p r z o d u  p r z e w i ą z a n y  w  k o k a r d ę . P o t r z e b a  o k o ł o  2 .3 5  m . m a t e r j i ,  

c m . s z e r .

s ó w .

c m . ।

1 4 0

O św. męczenniczce 

Francji
Nieśmiertelna w 'dziejach Francji 

i Kościoła Dziewica Orleańska 

D z i e ń  3 1 m a j a ( d a t a  n i e s tw i e r d z o n a  o s t a ­

t e c z n i e ) t o  p a m i ą tk a  m ę c z e ń s k i e j ś m i e r c i J o a n ­

n y  d 'A r c . S p a l i l i j ą  n a  s t o s i e  A n g l ic y , o s ą ­

d z i w s z y  . p o p r z e d n i o  j a k o  c z a r o w n i c ę i w s p ó l ­

n i c z k ę  p i e k ł a . J e d n a k o w o ż  p o s ą d z e n i a  o  c z a r y  

i s p ó łk ę  z  d i a b ł e m  n i e  s t a n ę ł y  n a  d r o d z e  d o  

u z n a n i a J o a n n y d 'A r c b o h a te r k ą n a r o d o w ą  

F r a n c j i i d o  p r o c e s u  b e a t y f i k a c y j n e g o  i k a n o -

Zapisz sią na członka 

Ligi Morskiej i Kolonjal.

n i z a c y j n e g o .

J o a n n a  d 'A r c , u r o d z o n a  d n . 6  s t y c z n i a  1 4 1 2  

w  D o m r e m i , t o  o s w o b o d z ic i e lk a  F r a n c j i z  p r z e ­

m o c y  a n g i e l s k ie j , l e c z  n i e d o ł ę s tw o  k r ó l a  i z a -  

1 3 r o k u  ż y c i a m i e w a ł a w i z j e , o r a z  s ł y s z a ł a  

g ł o s y  n i e b i a ń s k i e , k t ó r e  w z y w a ł y  j ą  d o  r a t o ­

w a n i a u c i e m i ę ż o n e j o j c z y z n y . I d ą c z a  t e r n
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N a w iosnę do ciem no — niebieskich płaszczy  

nosi się białe jersy sukienki, przybrane ozdob- 

nem i plisoiwaniam i- Bardzo w dzięczny i m iły  

w ygląd m ają sportow e kostium y. Żakiecikow a 

sukienka z praktycznego trykotu, przybrana  

skórkowem i guzikam i i takimż paskiem . W y­

kończenie: dobrana torebka, rękaw iczki i kape­

lusik. —

Trzy bluzeczki w iosenne z krótkiem i rękaw ka­

m i o m ałem w ycięciu koło szy  j i, bardzo ładne  

i praktyczne.

O skarżona o czary i kacerstw o poniosło na 

skutek proceu kościelnego śm ierć na stosie w  

r. 1431 w Rouen. W edług podania, z gorącego  

stosu w zniósł się ku niebu biały gołąb. Była  

to dusza Joanny.

Za sprawą K arola V II w znow iono w r. 1456  

postępow anie procesow e , które w ykazało zu- 

: pełną niew inność Joanny d'A rc. W e Francji 

• czczą ją jako postać opatrznościow ą. Za Piu­

sa X . została uznana w r. 1909 za błogosławio­

ną, a po procesie kanonizacyjnym za Benedyk­

ta X V w r. 1920 została Joanna d'Arc ogło­

szona św iętą.

Ja k T m ie r a l i  n a s i  k r ó l o w ie
H istoria nie zostawńła w iadom ości o przy ­

czynach śm ierci w szystkich naszych królów i 

bohaterów ' narodow ych. W śród nich pam ięć 

zachow ała przedewszystkiem pierw szego twór­

cę m ocarstw ow ej Polski — Chrobrego.

N asz w ielki tw 'órca pierw szego m ocarstwa 

Polski, Bolesław Chrobry, jako 60-letni starzec, 

do ostatnich chw il troszczył się o los państw a  

i utrzym anie go jako m ocarstwo.

Bolesław ’ K rzyw ousty przed zgonem kazał 

pisać testam ent, „czterem synom przykłady  

cnót przodków i następstw a w rządach" prze­

kazując, a piątego syna pow ierzając opiece 

braci.
O statni z Jagiellonów , Zygm unt A ugust, w  

sm utku i osam otnieniu um ierał w K nyszynie  

(7. 7. 1573), przeżywszy lat 52, nie zostaw iając  

; dziedzica korony, jak tego zawsze pragnął, na 

dw a m iesiące przedtem sporządziw szy testa­

m ent, którym przekazywał obu państwom , unją 

związanym , m iłość, zgodę i jedność. K ról cho- 

, ry na podagrę i chiragrę, opuścił W arszaw ę 

Ispow odu zarazy i w łóżku, w staw ionym na w óz, 

przeniósł się do ulubionego K nyszyna. Tutaj 

■w przeddzień zgonu lekarze poradzili królowi, 

by przyjął Sakram enta, gdyż często one spro­

w adzają ludziom poprawę zdrow ia. K ról po­

słuchał rady i polecił biskupow i krakow skiem u  

Franciszkow i K rasińskiem u w szystko przygo ­

tować. N azajutrz ducha w yzionął-

Spośród królów w olno obieralnych, Stefan  

Batory zm arł przedwcześnie w G rodnie (12. 

12. 1586 r. w w ieku 53 lat. Rozchorow ał się 

po łow ach i m im o ataków w ieczornych drga­

w ek i duszności w tow arzystw ie w ysokiej go­

rączki i bólu głowy był najlepszej m yśli. —  

U trzym ywał go w tern m niem aniu lekarz Sim - 

m onius, który nie zgadzał się ze sw ym kolegą 

Buccela ani w ocenie stanu zdrowia, ani w  

rozpoznaniu i leczeniu choroby. Buccella bo­

w iem uw ażał chorobę króla za pow ażną, zabro­

nił picia w ina i cynam onówki i dom agał się 

djety w potraw ach. Pokazało się, że Buccella 

m iał rację.
O statni król Polski Stanisław A ugust, padł 

rażony apopleksją w 67 roku życia w Peter-

w skazaniem  zgłosiła się do francuskiego następ­

cy tronu K arola, który zgodził się na objęcie  

dow ództw a przez Joannę. N a czele w ojsk  

francuskich pobiła A nglików i uw olniła O rlean  

od oblężenia w r- 1429, utorow aw szy w ten 

sposób K arolow i V II drogę do koronacji.

W  czasie późniejszym dąży w dalszym cią­

gu do zupełnego uw olnienia Francji od prze­

m ocy angielskiej, lecz niedołęstwo królai za­

w iść w odzów zm arnowały sposobność zdobycia 

Paryża. W  czasie obrony Com piegne dostała się 

D ziewica O rleańska w r. 1430 w ręce A glików.

sburgu.
Pierw szy M arszałek Polski, Józef Piłsud­

ski, który przed kilku dniami spoczął na W a­

w elu obok królów, zm arł (dn 12. 5. 1935 r.), 

m ając lat 68. N iedom agał na zdrow iu przez 

kilka lat, bezpośrednią przyczyną zgonu był 

rąk w ątroby. W łaściwą djagnozę jednak po ­

staw ili lekarze w ostatnich tygodniach życia.
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Wieści harcerskie
lzt ~ " —i----------------------

XV-TY ZJAZD WALNY ZWIĄZKU 

HARCERSTWA POLSKIEGO
W GDYNI

W  d n ia c h  2 5  i 2 6  m a ja 1 9 3 5  r o d b y ł s ię w  

G d y n i Z ja z d  W a ln y  Z . H . P ., k tó ry  z g ro m a d z ił  

o k o ło 1 0 0 c z ło n k ó w  c z y n n y c h  i d e le g a tó w  K ó ł  

P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a  z c a łe j P o ls k i.

W  p ie rw s z y m  d n iu Z ja z d ó w  je d e n z p ie r ­

w s z y c h p io n ie ró w  H a rc e rs tw a k s . M a u e rs b e rg e r  

o d p ra w ił m s z ę ś w . z a d u s z ę ś p . M a rs z a łk a P o l ­

s k i J ó z e fa P iłs u d s k ie g o , k tó re m u p o ś w ię c i ł  

d łu ż s z e p rz e m ó w ie n ie P ło m ie n n e m  p rz e m ó w ie ­

n ie m , n a w ią z u ją c e m  d o  id e i Z m a r łe g o  W o d z a , o t ­

w o rz y ł Z ja z d p rz e w o d n ic z ą c y Z .H .P . D r M i­

c h a ł G ra ż y ń s k i , w o je w o d a ś lą s k i . P o d k re ś l ił  

p rz e d e w s z y s tk ie m  f a k t , ż e ś p . M a rs z a łe k J ó z e f  

P iłs u d s k i d łu g o le tn i P ro te k to r Z . H . P s ta ł s ię  

o b e c n ie p a tro n e m  te g o Z w ią z k u .

O b ra d o m p rz e w o d n ic z y ł b y ły p rz e w o d n i­

c z ą c y Z a rz ą d u  O d d z ia łu  P o m o rs k ie g o  w o je w o d a  

b ia ło s to c k i P a s ła w s k i. W  d y s k u s ja c h , ja k ie  

s ię to c z y ły p o d k re ś lo n o s z e re g m o m e n tó w , a  

n a ja k tu a ln ie js z y to  te n , ż e Z lo t N a ro d o w y w  

S p a lę w o b e c f a k tu  w ie lk ie j ż a ło b y n a ro d o w e j  

w in ie n b y ć je s z c z e  w ię k s z ą , a n iż e l i z a m ie rz a n o  

m a n ife s ta c ją p ra c y  i d o ro b k u , a b y  ty m  s p o s o b e m  

n a jg o d n ie j u c z c ić  P a m ię ć N a jw ię k s z e g o z P o la ­

k ó w , k tó re g o  d e w iz ą ż y c ia b y ła p ra c a .

W ą b rz e ź n o n a Z lo c ie r e p re z e n to w a li p p .;  

s ę d z ia Ż u ra ls k i ja k o  d e le g a t K . P - H ., K a lin o w ­

s k a —  k o m  H u fc a H a rc e re k , p h m . D u rk a —  

K o m . H u fc a  H a rc e rz y .

W CISZY WIELKIEJ PADNĄ NA­
ZWISKA POLEGŁYCH HARCEREK

I HARCERZY.

W  d n iu o tw a rc ia Z lo tu , o g n is k o w ie c z o rn e  

p o ś w ię c o n e b ę d z ie p a m ię c i p o le g ły c h h a rc e rz y .  

B ę d z ie to  w ie lk a m a n ife s ta c ja  n a  c z e ś ć d ru h ó w ,  

k tó rz y w y z w a la ją c e j s ię P o lsc e z ło ż y l i n a jc e n ­

n ie js z ą  o f ia rę  —  s w e  ż y c ie . U c z c im y  ic h  g o d n ie  

i p o h a rc e r s k u . W  b e z w z g lę d n e j c is z y p rz y  

b la s k u  p ło m ie n ia  o g n is k a z o s ta n ą  o d c z y ta n e  n a ­

z w is k a w ie le  m ó w ią c e i n a z w is k a n ie z n a n e , a le  

w s z y s tk ie ró w n e s o b ie z a s łu g ą i w s z y s tk j" g łę ­

b o k o  z a p a d n ą w  n a s z e  s e rc a

DEFILADA NADCHODZĄCEJ 

POLSKI.

W ie lk a d e f i la d a p o d c z a s o tw a rc ia Z lo tu  w  

d n iu 1 4 l ip c a m u s i b y ć c z e m ś n a p ra w d ę im p o -  

n u ją c e m . Z a im p o n o w a ć je d n a k m o ż n a n ie ty lk o  

m u s z trą w o js k o w ą i z n a n e m i fo rm a c ja m i, a le

p o m y s ło w o ś c ią , w e s e le m , ro z m a c h e m

D la te g o  w ła d z e  z lo to w e  z w ró c iły  s ię d

w ła ś n ie  

w e rw ą , 

w s z y s tk ic h  ś ro d o w is k  h a rc e r s k ic h , a b y  n a d s y ła ły  

s w o je p o m y s ły , c o d o u ję c ia te j n a jw ię k s z e j ,  

ja k d o tą d , w  h is to r ji h a rc e rs tw a a p e w n o  i w  

| P o ls c e d e f ila d y m ło d z ie ż y .

BRACIA SKAUCI ZE WSZYSTKICH 

PRAWIE KRAJÓW ZAPOWIADAJĄ 

PRZYBYCIE NA ZLOT.
O rg a n iz a c je s k a u to w e , k tó re w y s y ła ją s w o ­

je d e le g a c je  n a  z lo t , z a p o w ia d a ją o rg a n iz o w a n ie  

w  s w o ic h  o b o z a c h h e rb a te k , p rz y ję ć i t . p . z u -  

d z ia łe m  s w o ic h a m b a s a d o ró w  w z g l. p o s łó w w  

P o ls c e o ra z p rz e d s ta w ic ie l i h a rc e r s tw a . W  d n iu  

1 4 l ip c a p rz y p a d a ś w ię to  n a ro d o w e F ra n c j i, to  

te ż w  ty m  d n iu  o d b ę d z ie s ię s z c z e g ó ln ie  u ro ­

c z y s ty o b c h ó d w  o b o z ie s k a u tó w f ra n c u s k ic h -  

J a k  ju ż d o n o s il iś m y , s p o d z ie w a n y je s t p rz y ja z d  

n a n a s z Z lo t 1 .3 0 0 c z e c h o s ło w a c k ic h , 6 0 0 s k a u ­

tó w  w ę g ie rs k ic h  i w ie le in n y c h  l ic z n y c h  d e le g a ­

c y ! s k a u to w y c h . N a s z K o m is a rz Z a g ra n ic z n y  

ro z e s ła ł w  im ie n iu  D ru h a P rz e w o d n ic z ą c e g o Z w .  

t rz y d z ie ś c i z a p ro s z e ń d la p rz e w o d n ic z ą c y c h  o r -  

g a n iz a c y j w  E u ro p ie , A m e ry c e i A u s tra l ij i .

N a s z K o m is a rz M ię d z y n a ro d o w y in te rp e lo ­

w a n y  je s t p rz e z n ie k tó re  w y s y ła ją c e  n a Z lo t o r ­

g a n iz a c je s k a u to w e w  s p ra w ie n a b o ż e ń s tw a w  

o b o z ie z lo to w y m d la w y z n a ń n ie k a to l ic k ic h .  

N ie w ą tp l iw ie n a b o ż e ń s tw a ta k ie z o s ta n ą z o rg a ­

n iz o w a n e . W  z w ią z k u z ta k l ic z n e m p rz y b y ­

c ie m  d e le g a c j i c z e s k ie j i w ę g ie r s k ie j w y d a n y  

z o s ta ł s p e c ja ln y  a f is z  z lo to w y  n a  te  k ra je z n a ­

p is a m i w  ję z y k a c h c z e s k im  i w ę g ie r s k im .

GOŚĆ Z WĘGIER. •
W  k o ń c u k w ie tn ia b a w ił w  P o ls c e d e le g a t  

Z w ią z k u S k a u tó w  W ę g ie r s k ic h , p ro fe s o r T e -  

m e s s y , k tó ry  ja k o  K o m e n d a n t d e le g a c j i w ę g ie r ­

s k ie j n a Z lo c ie , z a p o z n a ł s ię  n a  m ie js c u  z e  s ta ­

n e m  p rz y g o to w a ń  d o  te j w ie lk ie j im p re z y  s k a u ­

to w e j-

P ro f . T e m e s s y  z w ie d z i ł te r e n y  Z lo tu  w  S p a ­

lę , o ra z s p o rz ą d z ił s z k ic e to p o g ra f ic z n e p rz y ­

d z ie lo n e g o W ę g ro m  o b o z o w is k a .

A WIELE BĘDZIE HARCERZY?
N a o s ta tn ie j o d p ra w ie w  S p a lę d o k o n a n o  

o b lic z e n ia d o ty c h c z a s o w y c h z g ło s z e ń n a Z lo t  

H a rc e rz y . C a łk o w ita l ic z b a  w ra z  z P o la k a m i z  

z a g ra n ic y i s k a u ta m i c u d z o z ie m s k ie m i w y ra ż a  

s ię w  te j c h w ili l ic z b ą  o k o ło 1 7 .0 0 0 c h ło p c ó w ,  

c y fra ta je d n a k n ie w ą tp liw ie z n a c z n ie s ię  

z w ię k s z y . H a rc e re k p ra w d o p o d o b n ie b ę d z ie o -  

k o ło  8 .0 0 0 .

WZNOSIMY BUDYNKI ZLOTOWE.

W  S p a lę w re p ra c a . Z ta r ta k u z n o s i s ię  

o lb rz y m ie i lo ś c i p rz e ta r te g o  d rz e w a  n a  b u d o w le  

S ta n ę ły  p ie rw s z e  b u d y n k i , d o  2 8  m a ja w z n ie s io ­

n e z o s ta n ą w s z y s i tk ie m a g a z y n y . P ra c u je n a d  

te m  4 7 0  ro b o tn ik ó w  (b e z ro b o tn i z t rz e c h  p o w ia ­

tó w ) p o d k ie ru n k ie m  d ru h a h m P ta s z y c k ie g o .  

O d d n ia 1 5 m a ja ro z p o c z n ie  s ię z w ó z k a 1 .7 0 0  

fu r d rz e w a  o p a ło w e g o  z  4  n a d le ś n ic w . O b m y ś la ­

n e  s ą p ro je k ty : p ły w a ln i, r e s ta u ra c j i i t . p . P ro ­

je k ty  s ą p o m y ś la n e c h y trz e : n ib y r e s ta u ra c ja ,  

m a w s z e lk ie  z a le ty , d o s to s o w a n a je s t d o  n o w o ­

c z e s n y c h  w y m a g a ń , a le .- . , c o  s ię  s ta n ie  z  b u d y n ­

k ie m  p o  z lo c ie ? Z o s ta n ie ro z e b ra n y .. . a ja k ż e . . .  

B ę d z ie  s łu ż y ł ja k o  p rz y s ta ń  k a ja k o w a J e s t o d -  

r a z u  d o s to s o w a n y  i d o  ty c h  w y m a g a ń .

„CITY44 OBOZU ZLOTOWEGO.

, ,C i ty “ Z lo tu , to  je g o  d z ie ln ic a h a n d lo w a . 

W ła śn ie s ię  ją  b u d u je . W y z n a c z o n y  te r e n  p o ­

k ry je  s ię n ie b a w e m  n o w o c z e s n e im i b u d o w la ­

m i p a w ilo n ó w , k io s k ó w , s to is k . W s z y s tk ie  o n e  

o d p o w ia d a ć m u s z ą z a sa d o m  n o w o c z e s n e j a r ­

c h i te k tu ry  i u rb a n is ty k i , to te ż p o w s ta ć m a  

ta m  m ia s to  n a  w z ó r te g o , k tó re  w y c z a ro w u je  

w  s w e j w y o b ra ź n i k a ż d y  h a rc e rz  i h a rc e rk a ,  

n a w z ó r „ h a rc e r sk ie g o m ia s ta ” p rz y s z ło ś c i .  

W  p a w ilo n ie  u ż y te c z n o ś c i p u b lic z n e j m o ż n a  

b ę d z ie n a b y ć z n a c z k i p o c z to w e , n a d a w a ć l i ­

s ty , te le g ra m y , p o d e jm o w a ć  i p rz e sy ła ć  p ie ­

n ią d z e z a p o ś re d n ic tw e m  p o c z ty i P . K . O .,  

k u p o w a ć i p re n u m e ro w a ć g a z e ty (m o g ą b y ć  

d o s ta rc z a n e d o o b o z ó w ) , w y m ie n ia ć w a lu ty ,  

s trz y c  i g o lić  s ię , o d d a w a ć  d o  p ra n ia  b ie l iz n ę  

i t . p .

W  p a w ilo n ie s p o ż y w c z y m  b ę d ą  d o  n a b y ­

c ia w s z e lk ie a r ty k u ły  s p o ż y w c z o -k o lo n ja ln e ,  

n a p o je  c h ło d z ą c e , lo d y , c u k ry , o w o c e .

W  p a w ilo n ie  te c h n ic z n y m  m o ż n a b ę d z ie  

s ię z a o p a tr z y ć w  s p rz ę t o b o z o w y  i w  s p rz ę t  

s p o r to w y , p o m o c d o h a rc ó w , k s ią ż k i i in ­

s tru k c je , m a te r  ja ły p iś m ie n n e , fo to g ra f  je .

O d  w c z e sn e g o  r a n k a  d o  p ó ź n e g o  w ie c z o ru  

c z y n n ą  b ę d z ie  n a  te re n ie  d z ie ln ic y  h a n d lo w e j  

w ie lk a  c u k ie rn ia  i le s ta u ra c ja .

W  d z ie ln ic y h a n d lo w e j p rz e d s ta w ic ie l­

s tw a  m ie ć  b ę d ą  ty lk o  n a jp o w a ż n ie js z e f i rm y  

z c a łe j P o ls k i . K ie ro w n ic tw o d z ie ln ic y  h a n ­

d lo w e j c z u w a ć  b ę d z ie , b y  s p rz e d a w a n e  to w a ­

ry  b y ły  p ie rw sz e j ja k o ś c i, a  c e n y u m ia r ­

k o w a n e .

K s ią ż n ic a  K o p o m ik a ń s k a  

w  T o ru n iu


